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Wypowiadał się w sposób 
przemyślany i wyważony

Zetknąłem się z Krzysztofem kilka 
lat temu przy okazji zawiązywania kon-
sorcjum do realizacji wspólnego zada-
nia. Jednak bliżej poznaliśmy się dopie-
ro w Geodezyjnej Izbie Gospodarczej. 
Krzysztof był człowiekiem bardzo skru-
pulatnym. Jeżeli się wypowiadał, była 
to wypowiedź przemyślana i wyważo-
na. Jeżeli za coś się zabrał, robił to najle-
piej, jak potrafił, i poświęcał temu sporo 
czasu. Tworząc statuty, regulaminy lub 
inne ważne dokumenty, czuł się jak ry-
ba w wodzie. Jeżeli przygotowywaliśmy 
jako organizacja pismo w jakiejś ważnej 
sprawie, zawsze brałem pod uwagę jego 
zdanie, bo wiedziałem, że ma to dokład-
nie przemyślane.

Byłem pełen podziwu dla jego zaan-
gażowania w sprawy Geodezyjnej Izby 
Gospodarczej. Kiedyś zadałem mu na-

Krzysztof Rogala
(1959-2020)
14 stycznia po krótkiej i wyczerpującej chorobie w wieku 60 lat 
zmarł Krzysztof Rogala, wiceprezes Geodezyjnej Izby Gospodar-
czej, współwłaściciel firmy Progeo Katowice, społecznik mocno 
zaangażowany w pracę na rzecz geodetów i geodezji.

wet pytanie, jak znajduje tyle czasu na 
prace społeczne, będąc współwłaścicie-
lem spółki. Odpowiedział mi, że zajmuje 
się tym nocami. I rzeczywiście, czasami 
maile wpadały np. o godzinie 1.30. Kiedy 
mój telefon „plumkał” w nocy, myślałem: 
pewnie Krzysztof coś podesłał.

Chcę wspomnieć również o Komitecie 
Wykonawczym Porozumienia Apel 45, 
któremu poświęcił się bez reszty jako 
jego przewodniczący. Jeszcze tydzień 
przed śmiercią zadzwonił i podpowia-
dał mi, czego trzeba dopilnować, kiedy 
on będzie wracał do zdrowia. Wierzy-
łem, że zwalczy chorobę, słyszałem to 
w jego głosie. Niestety, stało się inaczej, 
a informacja o jego śmierci spadła na nas 
wszystkich jak grom. Wyrwa, jaka po-
wstała w naszej organizacji po odejściu 
Krzysztofa, jest bardzo duża.

Krzysztof, bardzo nam Ciebie braku-
je. Wierzę, że tam na górze uporządku-
jesz wszystkie sprawy, stworzysz statut, 

regulamin i przygotujesz miejsce dla 
nas, bo bezsprzecznie wszyscy się tam 
z Tobą spotkamy. Spoczywaj w spoko-
ju, Krzysztof!

Krzysztof Lichończak
prezes GIG

Pracował za dziesięciu
Krzysia poznałem w 2005 r. w Geode-

zyjnej Izbie Gospodarczej. Obaj działaliś­
my w Radzie Izby IV kadencji i bardzo 
szybko zorientowałem się, że nadajemy 
na tych samych falach. Widać było, że 
Krzysztof kocha nasz zawód i nie będzie 
szczędził czasu, aby walczyć o jego do-
skonalenie. Był m.in. przewodniczącym 
Komisji Regionów Izby, organizatorem 
licznych spotkań i autorem wielu mery-
torycznych opracowań. Dzięki jego pracy 
GIG była pozytywnie postrzegana. 

W następnej V kadencji (2009- 2013), 
m.in. dzięki Jego poparciu, zostałem wy-
brany na prezesa Izby, a Krzysztof był 

K rzysztof Rogala urodził się 21 grud-
nia 1959 r. w Katowicach. W latach 
1981-1992 pracował w Okręgowym 

Przedsiębiorstwie Geodezyjno-Karto-
graficznym w Katowicach, pod koniec 
jako szef Grupy Pracowni Polowych. 
Równolegle ukończył studia na Wy-
dziale Geodezji Górniczej i Inżynierii 
Środowiska Akademii Górniczo-Hutni-
czej w Krakowie, następnie studia po-
dyplomowe z zakresu szacowania i wy-
ceny nieruchomości (również na AGH). 
W 1990 r. uzyskał uprawnienia zawo-
dowe z zakresu 1 i 2. Od 1993 r. wraz 
ze wspólnikami prowadził własną dzia-
łalność gospodarczą.

Przez wiele lat działał w Geodezyjnej 
Izbie Gospodarczej. Był członkiem Rady 
GIG (2005- 2013), a następnie wicepreze-

sem tej organizacji (2013-2020). Z ramie-
nia GIG działał m.in. w zespole do opraco-
wania koncepcji samorządu zawodowego 
geodetów i kartografów przy GGK (2014), 
komisji kwalifikacyjnej ds. uprawnień za-
wodowych w dziedzinie geodezji i kar-
tografii (2014-2019), zespole doradczym 
ministra infrastruktury i budownictwa 
ds. rozwiązań systemowych w geode-
zji i kartografii (2017-2018), w którym 
był wiceprzewodniczącym podzespołu 
ds. organizacji zawodu geodety i nadawa-
nia uprawnień zawodowych, a ostatnio 
w komitecie wykonawczym Porozumie-
nia Apel 45. Był współinicjatorem i orga-
nizatorem Porozumienia oraz przewod-
niczącym KW.

Coroczne międzynarodowe geodezyj-
ne rajdy samochodowe „Georajd” odby-

wające się w latach 1987-1994 na Śląs­
ku to także między innymi jego dzieło; 
został za to uhonorowany odznakami 
Automobilklubu Śląskiego.

Był członkiem Rady Społeczno-Progra-
mowej Wydziału Górnictwa i Geologii 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach, a tak-
że działaczem społecznym przy Techni-
kum Geodezyjnym w Katowicach (m.in. 
członkiem Komisji Olimpiady Wiedzy 
Geodezyjnej i Kartograficznej, opieku-
nem i organizatorem corocznych prak-
tyk zawodowych uczniów, w 2005 r. uho-
norowany tytułem „Przyjaciel Szkoły”).

W GIG aktywnie działał na rzecz po-
prawy uregulowań prawnych związa-
nych z wykonywaniem zawodu geo-
dety. Był rzecznikiem jednoczenia się 
reprezentacji środowiska geodezyjnego 
(Apel 45) i utworzenia samorządu zawo-
dowego. Do końca swoich dni był wiel-
kim społecznikiem zaangażowanym 
w problemy geodetów i geodezji.

Opracowanie Redakcji

Krzysztofa Rogalę wspominają koledzy z Geodezyjnej Izby Gospodarczej
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jednym z filarów naszej działalności. 
Wszyscy członkowie Izby doceniali Jego 
pracę, bo w dwóch kolejnych kadencjach 
wybieraliśmy go na wiceprezesa Izby.

Jeśli powiem, że cały czas pracował 
za dziesięciu, nie będzie w tym żadnej 
przesady. Żywym dowodem jest Apel 45. 
Kiedy w mojej książce „Przepis na geo-
dezję przyjazną gospodarce” wymieni-
łem 45 wniosków naprawczych i zasuge-
rowałem, aby do poparcia przynajmniej 
części z nich namówić wszystkie organi-
zacje, sam nie wierzyłem, że może się to 
udać. Nie mam wątpliwości, że gdyby to 
nie Krzysztof się tym zajął, porozumie-
nia nie byłoby do tej pory. Ciężka praca 
przy uzgodnieniach przyniosła poparcie 
dla 8 najważniejszych wniosków. Kon-
cepcja organizacyjna Apelu 45 to rów-
nież robota Krzysia. Nic więc dziwne-
go, że został zgodnie wybrany na szefa 

Apelu 45. Dużo by mówić o inicjatywach 
i trudnej pracy tego gremium, gdzie każ-
da sprawa wymaga kompromisu. Wiel-
ka szkoda, że Krzysztof nie może już 
kontynuować tego ważnego dla geode-
zji dzieła.

Wiadomość o Jego śmierci była dla 
mnie wielkim ciosem. W rozmowie tele-
fonicznej kilkanaście dni wcześniej pod-
trzymywałem Go na duchu, wierząc, że 
wygra z chorobą. Niestety, nie dał rady. 

Krzysiu! Będzie nam Ciebie bardzo 
brakowało. Musisz koniecznie tam z gó-
ry wspomagać nasz piękny zawód, by 
doprowadzić do jego odnowy. O Twojej 
wielkości świadczy także liczba przyja-
ciół na pogrzebie. Wspomnienia o Tobie 
podczas konsolacji uświadomiły mi, co 
było podstawą Twojego zaangażowania 
oraz motywacji do wszelkich poczynań, 
i prywatnych, i publicznych. Cudowna 

Rodzina i Wielka Miłość to siła 
napędowa, która potrafi poko-
nać najróżniejsze trudności, ale 
tej ostatniej przeszkodzie, nie-
stety, nie dała rady. Żonie, bratu, 
córce, wnukom, księdzu kuzy-
nowi (który wygłosił wspania-
łe wspomnienia), a także całej 
Rodzinie składam najserdecz-
niejsze wyrazy współczucia. 
Możecie być dumni z Krzyszto-
fa i macie powody do wyjątko-
wych i cudownych wspomnień.

Bogdan Grzechnik
członek Rady GIG, były prezes GIG

We wszystko, co robił,  
wkładał całe serce

Krzysztofa poznałem wiele 
lat temu, będąc zaproszony ja-
ko przedstawiciel Zachodnio-
pomorskiej Geodezyjnej Izby 
Gospodarczej na Walne Zgro-
madzenie GIG. Od początku 
znaleźliśmy wspólny język doty-
czący pracy na rzecz środowiska 
i dążenia do jedności działania 
wszystkich organizacji geodezyj-
nych. Przy każdym spotkaniu, 
także z  członkami naszej Za-
chodniopomorskiej Izby, Krzysz-
tof orędował za połączeniem Izb. 
Po negocjacjach i przekonaniu 
oponentów doszło do podpisa-
nia porozumienia o połączeniu, 
które z upoważnienia GIG pod-
pisał Krzysztof.

Po sformalizowaniu połącze-
nia była już wspólna praca w Ra-
dzie Izby, a później w Prezydium 
Rady. Na Krzysztofa zawsze moż-
na było liczyć. Trzeba było zmie-
nić statut – Krzysztof po wysłu-

chaniu sugestii już to robił, i to na czas. 
Trzeba wybrać przedstawiciela regional-
nego – Krzysztof przygotował dokumenty 
i instruktaż. Poprosiłem Go o opinię na 
temat aktu prawnego – nie odmówił. Mi-
mo obowiązków w swojej firmie zawsze 
znalazł czas, żeby załatwić sprawy Izby.

Ostatnio zajął się intensywnie jedno-
czeniem działania wszystkich organiza-
cji geodezyjnych w ramach Apelu 45. Mi-
mo różnych przeciwieństw doprowadził 
do prawie pełnej integracji i wspólnych 
wystąpień do władz. 

Od początku działalności społecznej 
był zwolennikiem samorządu zawodo-
wego geodetów. Brał intensywny udział 
w opracowaniu projektu założeń do usta-
wy w tej sprawie. Pod koniec ubiegłego 
roku był pomysłodawcą i organizatorem 
I Otwartego Forum Dyskusyjnego ws. Sa-
morządu Zawodowego Geodetów. Mimo 

Krzysztof Rogala przemawia podczas II Kongresu Geodetów Polskich (Piotrków Trybunalski,  
19-21 kwietnia 2018 r.)

Fo
t. 

Da
mi

an
 Cz

ek
aj



W S P O M N I E N I E

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 2 (297) LUTY 2020

52

że prawie wszystko zorganizował, nie-
stety, nie mógł już w nim uczestniczyć.

Był dobrym kolegą. Gdy pojechaliśmy 
na wycieczkę na Śląsk w jego rodzinne 
strony, nie mógł się nami zająć, ale zna-
lazł chwilę, żeby nas zobaczyć i poczę-
stować ciastem z ulubionej cukierni. 
We wszystko, co robił, wkładał całe ser-
ce. Jednocześnie, mimo przeciwieństw, 
zawsze starał się być opanowany. Nie 
przypominam sobie, żebym go widział 
zdenerwowanego. Nawet wtedy, gdy cze-
piałem się go, że pali. Później, gdy był już 
w szpitalu, żartowałem, że w jego choro-
bie dobre jest to, że przestał palić. Teraz 
wolałbym, żeby palił i żeby był.

Bardzo będzie mi brakowało naszych 
długich, nocnych rozmów na Walnym 
przy szklaneczce whisky. Społeczników 
Jego pokroju jest coraz mniej. Do końca 
miałem nadzieję, a myślę, że On także, że 
jeszcze do nas wróci. Gdy rozmawialiś­
my 10 stycznia, przygotowywał się do 
następnej chemioterapii, której już nie 
doczekał. Brak Krzysztofa odczujemy 

wszyscy. Pożegnanie Go było dla mnie 
ciężkim przeżyciem.

Sławomir Leszko
wiceprezes GIG

Był wzorem skromności,  
pracowitości i wrażliwości

Zimą 1997 r. zetknęliśmy się przypad-
kiem, wykonując pomiary na ul.  Bry-
nowskiej w Katowicach. Wydarzenie to, 
w którym doznaliśmy z moim wspólni-
kiem przychylności i solidarności ze stro-
ny Krzysztofa, spowodowało nawiązanie 
znajomości. Częstsze spotkania zawodowe 
zaczęły się jednak dopiero 10 lat później, 
kiedy już w GIG ujawniła się zbieżność na-
szych poglądów na sytuację branży. Wte-
dy to właśnie Krzysztof namówił mnie do 
uczestniczenia w pracach Rady GIG, która 
na Jego wniosek przyjęła mnie do swojego 
grona. Współpracę zaczęliśmy od komi-
sji ds. uzgodnień branżowych. Krzysztof 
przekazał mi kierowanie nią, w dalszym 
ciągu biorąc udział w pracach.

Był niezwykle aktywny na wielu po-
lach działania Izby, którą reprezentował 
w pracach zespołu do opracowania kon-
cepcji Samorządu Zawodowego Geode-
tów ukończonej w grudniu 2014 r. Nie-
oceniona jest również Jego ogromna praca 
i zaangażowanie w utworzenie i działa-
nie reprezentacji całej społeczności geo-
detów pod nazwą Apel 45. Ofiarnie kie-
rował jej pracami.

Muszę wyznać, że Krzysztof był za-
wsze gotów do dyskusji i konsultacji, 
w których celnie precyzował swoje sta-
nowisko, za co wyrażam mu wielką 
wdzięczność, ale i żal, że tej pomocy już 
więcej nie otrzymamy. Dzięki Krzyszto-
fowi mogłem poznać wielu interesują-
cych i mądrych ludzi z całego kraju. Na 
wdzięczność zasługuje też Jego pomoc 
i poparcie działalności Lokalnych Sto-
warzyszeń Geodetów z całej Polski. 

Drogi Krzysztofie, odszedłeś od nas, 
pozostawiając nam do naśladowania 
wzór skromności, pracowitości i wrażli-
wości na niedomagania naszej społecz-
ności zawodowej, będziemy więc tym 
wartościom wierni. Żegnając Cię z wiel-
kim żalem i nadzieją na spotkanie w lep-
szej rzeczywistości, oddajemy cześć Two-
jej Pamięci.

Władysław Baka
członek Rady GIG,  

przewodniczący Stowarzyszenia Firm 
Geodezyjnych Ziemi Andrychowskiej

Potrafił łączyć ludzi
W 1992 r. w trakcie studiów podyplo-

mowych z zakresu szacowania nierucho-
mości na AGH w Krakowie dogadaliśmy 
się z Krzysztofem, że obydwaj jesteśmy 
absolwentami tej uczelni i poprzednio 
pracowaliśmy w OPGK Katowice (a była 
to duża i dobra firma). Nasze ścieżki w biz-
nesie na początku były odrębne, ale nie 
konfliktowe. Dopiero po roku 2000 kon-
takty stały się częstsze. Wspólnie wykony-
waliśmy sporo zamówień – z zakresu map 
projektowych, wydzieleń terenu pod drogi 
czy też ewidencji gruntów. Kilka prac było 
bardzo trudnych, jak np. mapy dla wojska 
(VMap Level2) czy dla GUGiK (BDOT10k), 
ale mimo kłopotów z zamawiającym na-
sze wzajemne relacje zawsze były dobre.

Nie pamiętam, by Krzysztof z kimś się 
kłócił. Nasze kontakty jeszcze się zacieś­
niły, gdy zaangażował się w działalność 
Geodezyjnej Izby Gospodarczej. Wtedy je-
go cechy charakteru okazały się bardzo 
przydatne. Krzysztof był konsekwentny 
w działaniu, cierpliwy w dochodzeniu 
do wspólnych propozycji, nie zrażał się 
niepowodzeniami i potrafił łączyć ludzi. 
Trudno Go będzie zastąpić.

Alfons JackoKrzysztof Rogala w drodze na pomiar na Babiej Górze (sierpień 1992 r.)

Kazimierz Tusiński i Krzysztof Rogala podpisują porozumienie ws. połączenia Zachodniopo-
morskiej GIG oraz GIG (4 czerwca 2011 r.)
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